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Cała prasa '~flgielska pot~pma· i 01„wraca si~ od ChurchUlaa 
Oświadczenie parlamentarzystów anglelskh:h. - Cl1urchHI 

. ' chce Jeszcze rnówic •. ~ 
LONDYN, 14.3. _ Prasa lon:lvńska ry jest korespondentem radia Columbia. rym protestuj.~ przeciwko wystąpieniu 

podaje obszerne fragni_enty z vvywiadu w Moskwie, oświ~dczył m. in. „pr~ypo- Churchilla w ~niton. W pismie tym na
udzielonego przez Stalina wspołpracow n;tinam sobie gniew obywateli radzie.c- piętnowane zostało przemówienie Chur 
nikowi „Prawdy". · kich, gdy, w grudniu ub. roku pr z;eczy _ chilla, jako wystąpienie, sprzeczne ze 

„Eve~ing Standart". orgnn konser-- ta~i w dz"ienni.kach wia?omoś~, że A.n- sprawą pokoju światowego. 
watystów podkreśla, że nie ma roz:>ież- gh~y .utr~~mu.ią w sw~J s~rt~.fi:e okupa- *~-i: . 
ności ~dań, której mądrzy mę:~owie sfa- CYJll~J rtllhono~ą ar~,mę , »;1em1ec~ą. _.°.- NOWY JORK, - W piątek 15 mar-
nu nie mogliby usunąć. Różnice r:iiędzy becme. o;J1p·zeme. ~ur~ncsc1. radzieckx?J ca rb. wład~e. miejskie _Nowego J_?rku 
aliantami muszą być uregulowane na· na pohtyKow angie.:~ch me ma granic. wydadz'.'! of1cJa~y _bankiet,. na kto;y~1 
konferencji, w której wzięliby udział , * * , 

1 

b .. premier. ~rytyJsk1 wygłosi przen:o~1e 
najbardziej 'odpowiedni kierownicy . P~·zeszłą 1~0 parii:ment~zystow b~y ~ne. o:nawiaJące ostatme wydarzema n~ 
t:r;zech mocarstw. Stany Zjednoczone i tyJsk1ch ogłosiło wspolne ptsmo, w kto- sw1ec1e. 
Wielka Brytania pośrednio i. bezposred- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111a111111111111111111111nrn!1111111i11111111111111111111111111111H111mn11111111111111111m11111111m11111111i11111u111111111111111111111111111m11µn 1111 

nio wyraziły swą gotowość wzięcia U- Przftd m ~!U~ '"a JJ'Ga-:;ł ~ . HH9' h fl „ Glz ':ł ' . Ul ~ '#'e „J· ~ 
' działu w konferencji Wielkie] T.ri)jki, ~ ..,;·~~'l ~· .:.ti~ 9 Jl ~jj .l,J • :1, ~ VJ'<I ~4 l!.. ~ 
Związek Radziecki zaś żywi zaufanie do 
ONZ. W tym stanie rzeczy można zna
leźć wspólną platformę. 

Konserwatywny „Evening News" 
podkreśla, że nikt nie pra<;m"ie wo:j.:y ze 
z,viązkiem Radzieck~m. Dla zapobi~że
nia wojnie narody powołały do życia . 
Organizację Narodów Zjednoczonych. 
Na forum powinny być zc:łat\-.rione 
wszelkie trudne problemy, które 1;agra
żają bezpieczeństwu ,świ~ta. / 

Liberalny „Star" podkreś'l.a, że nie 
ma żadnego powodu do pod11iec'onej dy 
kusji. Odpowiedź Stalina ;1ie 110winna 
być dla nik'ogo niespodzianką. . 

W wywiadzie udzielonym wpółpra
cownikowi „Prawdy" Stalin povviPdział 
wiele ·cii~kawych i wyjątkowo \:vażnych 
rzeczy. 

Złowróźbne interpretowanie ·łów 

wice-komisarz spraw , zagranic~n. ZSRR~ 

Prasa Andersa 
·pod cenzurą angielską 

· LONDYN, - Poseł Zilliacus wystą 
pił, w Izbie Gmin z interpelacją, czy. 
wiadomo jest, że czasopisma wydawa. 
ne przez -wydział praso\\ry II korpusu 
zawier~ją oszczercze ai1:ykuły o "Polsce, 
prowadzą propagandę przeciwko pow
rotowi do kraju -.:.. głosza rozmaite a
'\.vanturnicze plany wojenne. Poseł ZiL 
liacus zwrócił się do ministra wojny z 
zapytaniem, "jakie kroki zamierza przed
sięwziąć, aby tego, rodzaju akcja propa 
gandowa nie była w dalszym ciągu 
prowadzona w "oddziałach podlegajri. 
cych dowództwu brytyjskiemu. 

Minister oświadczył w ·odpowiedzi, 
że od dnia 13 lutego urzędują w redak
&jad1 czasopism polskich· brytyjscy ofi. 
cerowie, władający językiem polskim. 
Zadaniem ich jest czuwanie nad tym, 
aby w pismach polskich nie pojawiały 
się nięodpowiednie artykuły. 

·wH 
" ' (b) W dniu wczorajszym miasto nasze 

obiegła sensacyjna wiadomość, jakoby pe-
wna grupa sipekylantów . łódz};:ich, przystą~ 
piła do wy!mpyivania kartek żywnościo
wych wy:równawc?ycb., oferując za 1 kart
kę h'lt. „';,"'}'" 1:'sh·onnmi„zną smnP-

Wiac' '.)fD.c~ci ó tran~„ ·ciach tego r-0dza~ 
ju pozwalają przypus;-czać że akcja speku
lacynego wykupywania kartek ~vyrów
nawczych zatoczyła dość szerokie krę.gi. 
Jak s.lę dowiadujemy, władze ·przystąpiły 
do zbadania tej niezwykłej afery n::itr~fia
jąc na dość szeroko 1 rozgałęzi.01'te n!cL 

Jest bardzo pra,,v·dopodohne, że kartki 
wyrównawcze, · będące przedmiotem tego 
handlu, zysikały tak wysoką cenę ze wzglę
du na spodzi.cv.::m~ w najhliiszym czasie 
przydZia~y ob:Iwi.u araz al'tykułów włó
l~it:1"'.!1!.cz:ycl1, których uzyskanie_ uzdeżnio
ne z.ostało przez Wydział Aprowizacji i · 
Handlu od ·posiadania pewnych określo· 
nych otlcinl<:ów kartki „W". 

Stalina jest 1·zeczą głupią. Różn'ce mię
dzy nami i na.szym wielkim sojuszni
kiem .wschodnim zostaną uregulowane.
Dyploma~ja radziecka używa może cza- / 
sami metod surowych, lecz pragril.enie , ~ f."21 ' F 
pokoju w Związku Radzieckim nie mo- uOmua \IV \ alan·~zo , ANG UC V (do · swego towarzysza): - - U q;;.; . że ulegać żadnej wątpliwosci. ią,~·;rb~}e°h.ła w Madr'rde · 

''
Yo1·k Schire Post'' uważa, że· wza- . Ha-ha~ ha, brawo, John! Op.skonale udaj~sz .... Greka! ; 

11111111u1111111111111111111111m111111111111m11111111111111111m1111111u11111111111111111:111111111111111111111111111111111111111111111111111H·1'1111:111;1111P1111111111111111111111u11111111111111rn1111111111111111 11111111m11"· LONDYN. Age l'l>C .i a R etttera don os-i z 
jemne podejrzenia istniejące między . . ~ ~ ~ ::1 . u ' • . b' · 2fł"s•_:.~ fif~!llY fi'. ,,-.~o ""-i·""·~ .. r.1>10:~11·1?< ł'l!l!l~w-!•IA. ma·Q1rytu, iż W S!_e!.t:dbie Falan.D:i wybu. 
mocarstwami mogą yc rozwiązane nil g I L ~,j ,{ł ~;~_'J'L ~1 1·~ ;~,. !· lf~ B :::S~ ,::.~„ „' (;f}i '~f,\1 i. ~ chła bomba, wyrządzają1c .powaine sziko-wspólnej konfo'rendi, w której wzię- 'hP „ ,.. t1 tś - · _, 111 ...,... ~ ..,.,« "":!W ._ d S · U Y· trnt )V Judziach nie było. · 
liby udział m..ilJ-OWażnjejsi przedstawi- roczust"J OD lJ~tan ;e bo.h~tera J~~fl\fJSłalrJU . - . - 0 · . • ---
ciele ZSRR, Wielkiej" Brytanti i Stanów li „ ~ D ir „ "' §„. " 
Zjednoczonych. ·wA~SZAWA, 14. 3. Wczoraj przy~ ciężkiego więzienia. Po.byt w nim zahar_ oU~Zet mili iLOdZI 

SŻczera k9nferencj~ tego rodzaju blfł ~o Warsrzawy marszaiel< Jugosławii to"wał go jeszcze bardzi·ej, Po 01puszcz1e- n . d . MRN 
l Jozelf Bmz - Ti1to," wraz z towarzysz0cymi niu więzienia, Tito musi 1pę1cLzić ż'ncie n1·e- a_ poss~ _<!enm przyczyniłaby się niewątp iwie do usu- - · - J w d nięcia podejrzeń i do stworżenia t\~wal- mu ministrami i wyższymi wojskowymi legalne, a narwet emigrować. Jeidmrk na- mu ~cz9ra~szy~ _od??lo -się XX 

szych podstaw pokoju i beZJJieczeństwa. jugosłowiańskimi. 1 wet na C'~1igrncj·i nie prze:;taje !pracować plenarn:2 pos1edzeme MieJskieJ Rady Na. 
· :Prasa angielska zamieszcza treść O godznie 20-ej Pan Prezydent Rze- nad zjednoczeniem klasy robotniczej swe rodow~J. . 

czypospo.Jttej ob. Bolesław Bierut wydał go kiraju. . Pos1edzeme otworzył przewodniczą-
przemówienia amerykańskiego speake- obiad na cześć Marszałka Titó i towarzy- . Bez:poślfedno prz.ed- woj1ną 1941 r.o,ku ?Y MRN ?b·. ~~n Ha~eman, -..~ygłasza_ 
ra radiostacji Columbia, Fowlesa, który .szących mu osób: Józ·e·f Brnz poW!rnca do J.uigo,slarwii i pro- Jąc yrzemowt~1e! w ktoryn: omowił i po 
stwierdza, że szary człowiek w Związ- . waclz·i aktywna .. n.ra,cę nad stworzeniem !ęfnł . wystąp1en'ie_ ~hurch1lla_ wys. uwa... 
ku Radzieckim bez zastrzeżeń solidary- . . t.'f:~'i:~_ - . t' k d d. Cl h 11 1 zu·e si z pogladem, wyrażonym przez Joze! Tito urodził się 2!:> map.189~ r. fron1.1u antyfaszysto:\ivskiego, a gdy zd1ra-1Jąc Ja.~ o powie _z mrc i owi" ias-
St~l'naę w ·ego ~wiadzie. Fowles, któ..,. w n:<:łe11 wl91sc-e _Kumro~vec ipo~cy,wneJ w >dzieckfi rzą,cl Fe-dkovicza rpo1dipi1suije w ło _„Ani Jednego Niemca w Polsce· . ..,..!..,..„„L ... me • ;;w W*NA'* ipoibhz·u Zaigirnebia. OJcem J"~go był Wiediniu sirormotny paikt z Ni-emca:mi w Następnie prezydent Mijał wy,głosił 

Wolska angielskie 
w E 1:.i~pde zagra:!a~ą pokojowi 

MOSKWA. Agencja Tass dono1si, że 
premier egi,ski zwrocił. się do Generalis· 
simusa _;>tafo1a; prezydenta T1rnmaina, ip:re 
miera Attlee i premiera Spaaka z apelem 
o ojcazanie poiparda postuJa.1Jorm na1ro~u 
eaj:p1sbego, który domaiga się wycofama 
.:oj'sh angielskich ·z Egiptu. · Prnmi,err 
egipski w deipeszy swej · podkreś'la, ze 
o1t2ctmść wojsk brytyjskich w Egipcie 
zagraża pokojowi na Bl>iskim- Wschodzie. 

Choir1wait, a ma-tką Sł·oiwenb. Już sam dniu 25 ma1rca 1941 r .. dzięki· pra>cy Jó- sw~je expo~e, w ~tórym przedstawił 
ten, fakt jak gdyby 1przeznaczał przysz-le- zefa Broza, ludy Jug.osław1i;i już w dwa proJekt budzetu miasta na rok bieżący. 
go twórcę Feidleracyj1nej Jugosławi1i do dni. po "tym obalają z>drndzlbcki re.żirn. . Po sprawo.zdaniu: z działalności Miej 
WZlll'iesienia się pona'd waś1nie na.wdowo_ . Ro·z:po·częła się wo·jina na śmi1e1rć i ży- skiej Rady Narodowej ·za rok ubiegły . 
ści101we. cie. , · · I złożonego przez przewodniczącep·o ob. 

P.rzyiszJy inars~a!e~ Jugo1sławii .. ~y~ .: Wszystk1i;e postęipo;v~ siły Ju1gosła-
1 
Ja~a Hanemana, rozpoczęły .się obrady, 

.terminat.oirem rzemieslmczym, a poznie1 I w11, a w krotce wszystkie na.rody tego I ktorych tematem było otrzymanie no

.metalo:wyim. ~r~ju skrnpiają się wo.kół_ o.s~.by Tito- JUż r wych yo~yczek k?m:-inalnych, spra;wa 
Jego u1pó:r, odv."a1ga i b-ezkompromiso- 7 1!1pca 1941 r. rozległy się ipne>rwsze strza. odstąp1ema przeds1ęb10rstwu „Film Pol 

wo·ść jedJnają mu za-ufanie j 1przyjaź(1 to- ły karabi1nó:w. wymierwne w okurpantów ski" miejskiej Hali Sportowej, podwyż_ 
wairzyszy, lecz j1edn0;cz·eś11Jie władze mo- 1~i,eimiecldch przez po>VV'StańcówJkomu1fr szenie opłat za gaz i wodę o:i;.a~ ·stat,1t 
na:chi1styi~znej Ju1~0.sła~~rii r~~dzoQ1ej ~o- stów w Serbii.i, a 13 li:pca wybuchło w nagrody literackie] miasta Łodzi. 
tahstyiczme przeslad.uJi! g·o 1 ,aresztll·ją. Cza,rnogórzu ipoiwsze.chne ipo1wsta1nie prze „Express" poda , jutro szcze~i)łowe 
yv 1927 1rnku z.oisrtał slrnizany na 1kJiJika lat Ciwko faszyisto1wsikin1 01fo11:pantom. sprawozdanie z tego posiedzeni_;ł, 
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I • 
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·uż f ~gbry~16, produ .· u~ąte zegary kolelowe, kominkowe i inne. 
- Dla ·szi:brownH<ót~, nie ma. już roboty . 

(Od własn ego kaore'spondq1ta) ryki, będące oididziałami Pafrs·~wOl\Vej Fa- stairzałe, czę:ściOIWO ipopa'lon1e. We :włas- na zlecenie ' Mi1nistersuwa Komunikarcji 
Wzrok t:i'k bardzo pełe:n jetit spoty- bryiki Zegarrów w Łodzi. nym za·kireis·ie .i jedynie włas1ny1mi siłami 01lrnło 200 zegarków ciężarkowych. P.0.-

1kia·nych pe: drodze wyl:udnionych, znisz- Oddział. Nr I zatrudnia 163 r·obot•ni- do,pwwaidza się je dio porzą1c!Jku, 1rern.ontu- nadto miesięcznie ipr·oidukuj1e ona 150 
czonych wiosek, nwg-ił l'io'.niersld ch, ruin ków. Prze'dwojną - jak nas informuj.e je .i ik01m1pJ.etuje. sztuk zegarków, taik mvamych komin~~
Wrodawia - :że widok jele·niej ·uóry, dyrektor fabryki, Bytońiski, 1po·z·nania<k - W osta•tnich czasach produkcja fa. wyich 01raz około 100 Sztuk zegarków ko. 
miastecz:{a ttie tkn1ętego niszczycielską w fabryce prawwafo zaledwie 'SÓ ro.bot-1 bryki w~rosła o około 30%. · 1 minkowyJ!h Z: biciem. Ze.gary te są bair
grozą \VOjriy - jest prawdziwym wypo- ników. Maszyny były poniszczone, prne- W chw.i·li obecnej fabryka '<Vyilrnnuije dzo ła1d1n ·e zewnętrznie i m01gą 'SfanJOfw.ić 

::F~~;;~~f ~2;~o~!,~,:,~.1~~;~~; "''"''""""'"''""''"""'"'""""''"'"~"("'""'"""""'""""'"""''"'""'"""'W""'"'"'"''"""'j'"'""''"""'"""'"""""""""j'i"'"'"'"'"'f E ::;;! ·~~2:,~~~:;.~i:Ei?1. 
tramwaje, a ' czystymi, miłyimi uJircami; B „ li. W aa I Af !Lr A 
iprzyistając przed obszernymi wystawami na iłS'f~~m SCnOdzie \J~ ryce, m:mo zanaZuW pmc1n.ti1mje narzędzia zeg~ 
s1kleip6w tych nowoczes1nych i tych star- W Ameryce zni siano niei\volnictwo z A:bJ.sY1lii; a nawet Uga111dy. Uprowadzają oraiz części 00 ma~zy,n ikralWl!eokdidh. Po
s.zych, płynie fodz!ki tłttm . . Huim, sprag-- górą sto lat temu,., w Anglii nieoo wcze- je kupcy .arabscy, lUIP albisyńscy, którzy nad.bo w CihWl1i ·Obeonej iwylronyiwmtta jest 
ni1ony nadzwyczaj1nych okazj•i. Taniego śniej. Jednak jaik o tyim świadczą chociaż~ czasem nawet kupują je, gdy nie uda.je się 1pl1e'fWISza ~eria ~!eh ma~2')'11 do S21' 
k11.11pmt. Cz<ćls•em na włas·ny 1 u•żytek, c~ś- by tylk~ powieści Lohdo:iit na ~aiekim ·planowany napad. , ci.a, 'która pozwa:J<'!! ~7!Ci:at, 1)e pro-
01ej ..• ina hamj1el. ·· :Wschodzie utrzym!"_Vał? sH~ ono wiele lat Tajemnymi szlakan:i ekspediuje się _te dwkoJa ta rOZIWiin~e się ina S.zen.z:ą 181Jra,1&: 

W Ucznie rozsianych po Jeleniej Oó- Jeszcze pot:em. M1me Jesreze dług! ok;es ~iewczęta na wybrzeze, skąd następnie, , K be. 
irze sklepach ko1mis0rwych ceny są jednak czas. 1, zamrn ~ru·~ty o fłagach nng1els~1ch nocą, przewozi się potajemnie na rynki a 
dość wysokie. Prawdzh\'e ' o!\azje tr<l.fia- przesbm,\ wozić zywy towar po lagunach arabskie.- Słusznie cieśnina Baibel Maudeb 
ją się tu rzadlko i raczej należy już szu_ i dalekich połmlniowych morzach. nosi naZW-ę „Wrót płaczu", zroszona jest 
kać szczęścia na rynku, u przygodnych Niewolnictwo, jak stwierdzają oficja!- bowiem łzami tyisięcy nieszczęśliwych nie-
siprzedaiwców. ne czynni1ki, jeist <lizisiaj jll.llż zja1wfaikiem walnie, przewo:hcmych tym szlakiem. 

„Szperacze" są jednak niiesńrudzeni. zg-oła nie~na°:Yn:· , Jak wiadomo, handel niewolnikami, 
P1rzysfają przed wy.sfawą, wy:patruiią .. ; Okazu1e. się Jednak, że porgiląd łen test jest zakazany ;przez prawo międzyna.rodo
WchOldzią do sklepu, pytają o ceny, pa- rtaj:mpełn.~. błędn~.. . . we. Zbrojne okręty od cri:asu. do cz~ po
dlaiją jakość WY'Patrzone•go przedmiotu . '!ł Arablf w nuepcowości Dżl;da <>d•~Y- ~awiają się na morzu, celem przeiprowa
.._ rpir2'y ~pOJsOJbnoś'Ci o0'ląidają sto inll1yich :"aJą się system?tycznf~ targi nlewolnlkow dzenia kontroli. Sprytni, kupcy arabscy 
- coś kalkuluja, mru:c~ą ipod' nos·em ja:- 1 wszy~·tko to ·SI.ę ct:re1e na oczach konstt· kpią s-obie· jednak z zakazów międzynaro-

Kradzież wegla z wagonu 
Przez stację Lublinek miało ·przejeż

dżać w kierunku ŁOdZi !kilka wagonów: 1 

węglem. · 

Jednakże ma1etl1 się amatorzy ł~twe
go izarolllm, którzy postanqwilt skorzyetać' 
z nadarzającej Bię okazj-1 i „pokomb~ 
wać'". 

1~·AJ: cyf y A . · t . . · h łów .panstw europe1skich. Na fa•r.ga·ch tych """"'h i z ID"""dolneJ· kontroli. Tuż p-•d 
M= r ... .po em iprzewazme wyc o- . . -ł d . . . "JV "'" „~ Nawiązali więc kontakt z maszynistą 
dlzą - nic nie-k•itnhu5z • . ~rzeciętme c~na rn o eJ, sm~łeJ dziew. - samym_ nosem patro.lu1·ących okrętów wy-

-.1.-n• Y 1. ł 100 fu t · t 1 - pociągu, który dał się prz. ekupM. W cza-
. zyny wynOSl 01'.0 O n OW SZ· er ll!l- fadowują ' swój niedozwolony ładunek, 

, Pra"':'dziwą plagą są. ni~Ject_<ie dzieci, g&w. sie postoju na bocznym torze, czterech 
doma·ga1~ce s·1ę-nafrę·tn1e ]'ałimuiz1ny. Przyboczna gwardia Ibu Sauda, króla WyibTzeże mQ-rza Czerwonego nadaje się złodziejaszków spraw.nie i szybk·o poczęło 
~ Brtte eiin zloty, e-in z:Ioty.... Hedżasu, składała się, jak to. powszechnie szczególnie do teg9 handlu: palą1ce J>ramie- 'Zriucać węgiel do worków, które odkłada • 

. Ba.:-dzo atrakcyjną rz·eczą dla nas; wiadomo, z :!lam.ych niewolników. nie słoń.ca, brak wody, nadającej się do no na bok. 
łodzian p•:zyzwyic:.rajo1nyich do ci-e:nnych, Państwo sa:mo•nakłada poda.tek od tego picia, dzika ludność - oto warµnki, Mimo, że dzialo się to z baku, któryś 
gliiniasiy.~h bułe,',{. l nie.smaicz:.'1•e•g•) chleba :mdzaju transa:kcyj w wys:okości rlwóch sprzyjające krzewieniu się tego pr·ocederu. Źe strażników kolejowych zauważył podej
- j'e'3t ph·ozywo w. Jęlettlej ·górze. W funtów szterlingów od sprzedanego nie. ----„~-------------- rzany ruch kóło pociągu. 

olkna.ct1 pid.ań piętrzą się stosy- rumia- wolnika. łłfldużyda z p~czkaml , Udał się więc tam wraz z kolegą. Ra-
nych roga1;~· uw1 solanek obwarlan:ków ~ D~a ,rnies?Jezęślirwców tych istnieje jed· - 11 
maiki'! n p.o :3 zł. l'lZttt1ka. Za 5 zł. ma :.>: nak droga ratuin'ku: schronić się do budyn. Celem zwalczania i .Przeciwdziałania busie jedn~k i w tym wypadku potrząsnę 
bu~kę podwóijnej wielkości, bielutką, ku jednego z konsulatów. Wówczas kon- ginięciu paczel~ pocztowych lub ieh ogra- trZ'os:m,, Dle pr:zerywając ~racy. Zdawał<>
chimpiącą. Mąrka w Jeleniej Oóri:e kosz- .sulat na własny koszt odsyła kh do oj- bieniu, ~.'!inisterstwo Poczt i Telegrafów by się, ze rabU111ek uda się w rupełnoścl. 
h11·e 40 zLklg. I. to ta najpię.kni.ejsza. czymy. powbłało specjalne' komisje lotne przy Los chciał, że na . stacji znalazł się 

Jedziemy do Ftytbooka. Wilg·o•tna llllłe~ . . Mimo to han~el. n~ew.O.lni,~ów k;ivitnie każdej dyrekcji okręgu poczt i telegrafów przypadkowo patrQl Militji, który szybko 
czna mgła wyn.eln·a d J'n d , . nie 1Jv'lko w Hedzas1e r Dndzte, ale t w Je- i większych urzędach pocztowych. Rekla- zorientował się w sytuacji. Wywiązała się 
'kr ' · d 1r ' 1 '0 ri y, . zazi r?srnte meni~, oraz w Transjordanii. macje o zaginięciu lub ograbieniu paczki strzelanina. Rabusie pozostawili swój łup 

~i1~ach:r~~rs•l~~~~~aj:~g~~~~ pięlmo t Trudndo jes
1
t uzy~ka6 ·~o1~ła~ne •. ~taty- można kierować bezpośrednio do Minister- i usiłowali zbiec. Dwaj z nich, a mianowi-

:.. . . s yczne ane, ecz w preyu izemu w pro- stwa· Poczt i Telegrafów: Warszawa, ulica cie Knop Stefan i Just Władysław, dostali 
. Firy?OI'k był. m1.a.sterh zegar:k6w. M:e- wincjach tych łlośc transakcyj ludźmi Ratuszowa 11. się w ręce Milicji. Będzie również odpo-

śc1ło stę tu dz1eiw1ęć fabryik, ;pmdiuku~ą- przekracza rocznie cyfrę. 2.0fiO. Reklamacje te, aż do .odwołania sa wiadał przekupiony maszynista i strażnicy 
cych zeg~ry. Czę_ść za'kła:dów została l „Towar"' który sprzedaje się- na pla- zwolnione od <lpłat pocztawych, o ile P~ kolejowi . . 

• p.rz:ed W<>Jną prze:i1es1ona do SZ'W'at'CWal- cach publicznych, rekrutuj.e się spośród stronie adrespwe.j umieszczony zostanie I .Transport w~gla doszedł do Łodzi nie-
du, fak że oibecme cz:y.nne są dwie fab. młodych dziewcząt z pogranicza Sudanu, napis „Reklamacja". • \naruszony. H. K· 

Codzienna nowelka .. bxpressu· • j~ m;:.zucia, gdyż jego rodzice nigdy nież przypuścił szturm do jej sf:'rca. 
~ się me zgodzą na nasz związek małżeń- A wówcza§„· 

~?2' ski. Ale on mi zakomunikował, iż już Józefa starała się o tym nie mysleć. 
~ nawet mówił o tym z rodzicami, : pra_, To przecież nie miało żadnego sensu. 

Henryk, sltromny urzędnik poczto- uważyłam ostatnio, że moJ braciszek · wdopodobnie uzyska ich zgodę. ~To i I I pewnego dnia, gdy Helenka wraz 
wy., tego dnia wrócił. po pracy bardzo jest ze mnie niezadowolony. l'loże wre ?ziś właś.n~ nas~ąp~~r. ia zezwolen~em Iz nię_żei:i po,~r~ił~, ~ Paryża, wysłała 
zmęczony. . szcie dowiem si<(, co mi ma ·ao zarzu- Jego rodz1cow, meoncJalne nasze znrę- do Jozefy krotki hsc:lk . 

.Zona; jak zwykle, przywitała go ser cenia? czyny. . . . , I Zakomunikowała jej, że zaprosiła 
decznie. Siostry Helenki, która rów- - Ależ nic, . siostrzyczko ~- odparł , . Heru:;rI~ n~e J.ch.ciał. w1e~zyc w szczę trochę gości i pragnie, aby i oni do niej 
nież z nimi :nieszkała, nie zastał w do- H~nr;vk pośp~esznie. - Przyłn~ję, że scie s_v;roJ.eJ siostr~ .. Nie mogł ~obie ,t;y ! przyszli. · 
mu. mowilem z Jozefą o tobie, ale :me zdą„ 0 ?raz;c, . . Z:- syn m1hon~ra będz~e cłtciałl Heitiryk oczy'Niście postanm.vił sko-

- Gdzie jest Helenka? :- zapytał. żyłem jej powiedzieć o najważniej- się ozemc z ubogą dziewczyną. lrzystać z zaproszenia. Józefa dość d~u-
- Wyszłajuż dość dawno. "?rawdo szej rzeczy, Wobec tego po1ivien1 już Ale okazało s.ię, ;i;e AleJ.~;;ander. isto-[go przygotowywała się do tej Yvizyty. · 

po~oł?nie jest u swojej przyjaciółki wam jednocześnie. Otóż dziś rano mój tnie nosił · się z poważnymi za niarami Sprawiła sobie nawet nową suknię i 
Wiktorii. kolega, Filip, którego znacie do:>konale, W parę miesięcy później odbył się nowe pantofle. · 

- Chciałem wł!fśnie z nią ' 'omó,„ poprosił mnie o twoją rękę. , ich ślub. . -· W godzinach wieczornych adała się 
wić na serio. -:- rzekł Henryk po d1wi- - FiliP-,? Ależ to wielk;ie szczęście' ~łoda para wyjechała do Szwaj- wreszcie wraz z mężem na pr-Lyjęci.e . 
low'Ym namyśle. _ Uważam, że nie po - zawołała Józefa rozpromieniona: cani, skąd Heleńka wysłała do brata i Przed luksusową -.villą stał sznur· 
winna tąk częsfo składać wizyt Wikto Helenka jednak przyjęła to. ośwlad znajomyc~1 kilka· entuzjastycznych IL satnochodów. . 
rii. Ojciec . tej 9ziewczyny jest prze- cumie bardzo obojętnie i spokojnie. stów. Następnie młodzi małżonkowie Józefa spostrzegła również auto je
cież mi1ionerem. Helenka, obracając - To dziwne, bardzo dziwne - od pojechali do Wioch, gdzie bawili rlość dnego z przyjaciół Aleksandra, tego 
się w atmosferze tych ludzi, może mieć parła po chwili. - Dwie propozycje długp. właśnie, któ,ry zwrócił na nią uw_agę. 
rozmaite pokusy. Luk.sus i zby,t~~ W:_ ci~gu j~,dnego dnia. WY?braźc;_i.e _'so- · W życiu H~nryka i Jó~efy prze~ ten Młodej kobiecie mocniej zabiło ser-
bard2'.o często sprowadżaJą młode azi.e b1e, ze dzIS przed południem or.w1ad- okres czasu me Z?-szJy zadne zmiany. ce. Dziś już nie . czuła sił do dalszej 
wczęta na manowce. _ czył mi się również brat Wiktorii. Borykali się, w dalszym ciągu z trudno walki 

- Daj spokój .- przerwała mu .Jó_ -;- Brat Wiktorii? Syn milionera? śc~ami pieniężnymi'. oszczędz~li Jak m? JeŚli znów przypuści atak, nie po-
' zefa. _ Helenka Jest z gruntu uczc1wą Czys ty oszalała _ zawołał Henryk. gh, byleby tylko Ble zabrnąc w -długi. trafi mu się oprzeć. 

dzie".1czyn'.'! i możes~ ?1-i~ć ?C: ni~j z~-: _ Tak, właśnie on, moi :::lrodzy. Józefa d~ść, często v:spominała He- „ Afe. Józefa była przecież z grun~u. 
ufam~._ vy-1esz prz~ciez, z~ ~ )a ~.h.Jdzi- Spodziewałam się zresztą tego iuź od lenkę .. yczc1wa ta ko~ieta star~ła się uc~ciwą ~obi~tą. · Dl~tego więc powie-
łam me)ednokrotme do W1ktoru. ~O- dłuższego czasu. Aleksander adorował pogodzie ze swym losem, ale Jednak działa męzow1: , . 

, znał~ t~m j~ brata, oraz p~wnego ie? mnie już od \Vielu miesięcy. Jest to z d?ść cz~st.o, g~y poró~yw-ała sw~ ży- - Nie pójdę do nich„. Czuję się 
~rz7pciela. l~ są ~szystko bardzo rm- gruntu uczciwy . chłopiec i co najw<tż- c1~ z o~smewaJ.ą~ą .ka~i;rą Helenki, b_u- ba~dzo słaba ... Musis:: mnie 0di,.vieź6 do 
h i kulturalm ludzie. niejsze, wcale nie zarozumiały. Już, dziły się w meJ 3alnes ,nowe ucznc1a. lrózką do domu. , 

W tej chwili właśnie do pokoju przed kilku dniami, gdyśmy przypad- .Przecież wiedzrała doskonale1 7e po I Henryl; nigdy nie dowiedział się, 
wbiegła ·Helenka. kiem znalezli się sami powiedział, że dobała się bardzo Jednemu z 'przyjaciół J dlaczego Jozefa• tego wieczoru nie 

_:.. Jeste.m pewna, że znów mowiJi- :imie k?c~a. OdJ?owied2'._i~łam, m.u na to, Aleksandra.. Gdyby zacho~y:iva.ła . się j chc~ała zfożyć wiiyty jego 'I ;ost ·:..,"'.„ 
ście 0 mnie _ zaw?łała we~oło. - Za-: ze pow~n~en sobie wyb1c z growy swo- inaczej, m,_ozeł;>y ten młodz1emec row- Tłum. D • 

• 

• 



Nr 58 Str 3 
• 

~ I c l!IPa jB) 
. .AOG 

c ' 

--------,---------- -----------~o.;:;:;....;;..___ 
' I 

\V ACEK: _ Biedny Wicuś! Siedzi za SZPIEG: - Prarnl, folr:::e, pracuj! Póż:liei \ 4r' ACf.K: - l!allo, 1\'l ;rekf .•. - SZPIEG:.- Trzymać! Łapać!.:. 
kratą i czeka nia calopafonie, a ja nre wi'f!m, I cię pov;ieszoJ - . ' • WICEK.: - Serwus, W ach1f... - WACE·K: - Szoruj, bracie! .•• -
co rol>ićf ••• Pójd"ę go swkaćf •.. - · \fl!CEK: - Może tak, może nie„. - SZPIEG: - Uaaf„. Uwafaf d3aMe! ..• - WICE!(: - Do/J~c1noc, panie tajny! -
ll!!llll!llll!D!łill!R~!im!Rfll'łłi'!~!lmli~l:llilZillmlll~!ll1łiiiii'lli'lliliU•~~~~~~~~~~imlil~!mlWJ!~liilllilillil 

„OLEŃl{A W ROZTERCE". 
"' Mqż Parni przebywał w oboziie. Dostala .Pa- • rli ""55 .!t • "' 

m przed 11rzuszlo dwoma lat.v oficialno.wiado- fOZ$~·fZl/~S' $;ffP@lri'1 Wl'8'1ff'lwe . lf'Yfiff k'fłt:JZ~ 
mość,· że mo.ż umarl. Ovlakala go Pmri, nic ~~~,i -~ · ~ -~ ~.tĄ...Ji "' 
poferti.. w.vszla Pmri dnzgi raz zam~ż. bo - . • ~\'f..."4e1JL!it~lf! ~ fl...9re~~"'.i'li1UO"MICam1 
jak Pm~i vtsze - żyda m.a swoje prawa. A (e. k.) Sąd Pracy w !'..'odŻi przystąpił d-a P.gnieważ są to spory cywilne, Sąd !3.000 spraw miesięcznie, a obecnie wpfy-
teraz dosbala Pant nagte w"mfomość od swego dziatalI~ośei _iuż w pier~1szych dudach wy- ·obraduje bez prokurat.ora '~ kompl.ecie wa około 10. Ogółem przez cały okres 
vierrvs~ego in({ża, że źyjcr, że do Pcmi wraca. zwolema, tJ. w stycznrn 1945 roku. Do sldadai1ącym się z trzech osob: sęduego działalności Sadu Pracy wpłynęło 85 
Co robić? _,__ pytia Pani· Bo iviącej !we/Ja Pa· kompetencji , tego Sądu, jak nas informuje - przewodniczącego i dwóch ławników, spraw, przy cz:vm przeważnie wpływafa 
m te.go V~l?rwSte!"O m(ża i pr~rmelaby Parol do !Przewodniczący sądu Pracy - sędzia i)rzy czym J::den jest wyb-r;my z grupy skargi pracowników !.lmysfowycb przeciw 
m.e-"o wrócić. "' - Feliks Płuciennik . należą spory pracowni- pracodawców, a 'drugi z grupy prai::owni· „ko pracoda'~·cvm, którzy zwalniają z pra· 

"' • • 1_ ków z pracodawcami, a w szc·zególności ków. Zaznaczyć należ~;. że jeżeli w spo-
. Bę·~zie„to mogła Pa~I _rrawi~_opodo·~- sprnwy wynikłe ze stosunku pracy cha- rze jedną_ ze stmn zainteresowanych Jest ćy z pominięciem odpowiednich przepisów, 

me .u~.i.ymc bez. trudnosr::i, g.cty z _d~ui;,e łupniczej, z umowy o naukę zawod-0wą, pracownik fizycznv. to i ławnik pochodzi to zn:1~zy bez wyznaczonego odszkodo
mc:tłzenstwo Parn zostanie uniewaznione. ze wspólnej pracy w tym zaktadzie, z na- z grupy 'pra:::o·wników fizycznych - ·i'!że- wania. 

JAN K. Z PIOTRKOWA. leżenia do instytucji ubezpieczeń spolecz- li natomiast iedną ze stron zaintereso\va- Znikl)! !~ż zupełni'! z sali rozpraw Są-
„Kaoham TwfJiet~ o pmJ la_{ starrzą orl sfe· nych (jeżeli prac·odawca nie ubezpieczy! nych Jest pracownikiem urnys!owym, to i du Pracy sprawy, któo'ch przed wojną 

bif. - visze Pan- Chce sic z nr!(( ożenić, lw pracownika musi mn \Vypfc1cać w razie ławnik p0cho'1zi z grupy pr:i.cowników u-
pad lwżrl,vm względem mi' odpoivia,da. Ona choroby odszkodowanie w odpowiedniej my<;fo·wych. · · . 

bY:ło nahvięcei: spory o dopłatę do sta
wek placy Ża g.odziny pracy. 11adlkzbo1wej. 
Spory te zalatwiają we własnym z.akresie 
Rady Za'kładCiwe j:toszczególn. instyh1cji. 

mnie też kocha, a1'e Tlli·e c;hce słyszeć 0 nwlżeń- wysokości), oraz sprawy d·otyczące spo-

1 

Do Sądu Pracy w todzi pienvsze 
stwie, wlaśnrfe z lJOWoda tej róż·ni'cy w.~ekll· rów o miesrk<:mia służb-owe i udzielenie sprawy wplynęly 30 czerwca 1945 r-oku. 

nauki poz.a zaktadami naukowymi. IPodcza~, gdy przed wojną wpływało Zazvtarzam, że mo.ia wyf;r::m·ka wyg!ada mlodo 

i ITlrktby nfe po1wedział, że jest ode mrrfo star
sza. Co mam zro!Jff? Czy <Hi.a ma s1nszność, 

że sie boi tej różnicy lat?". 

Zas;;.dniczo utarła się mniemanie, .że 
kobieta powinna być mlodsza o.d męża. 
Pochodzi to z tych czasów, gdy kobiety 
wskutek zbyt częstych porndów i :nie
higienkznego trybu życia szY'bciej starza
ły się od mężczyzn. Dziś: jednak kobiety 

~ ·~.~-·:.;'l' ... ll " ~ · t 
' 

6.~ ... 

~: 

ż -11tłieszf(ania słuibcwefJCei - Co. oltlfeśla 
ra1k~er slui ov1~1 t1J·lJieszkania 

urrne1a 'ko.nserwoi\V<.ć · mlodość i uu-odę (e. k.) Zarząd jednej z najbardziej zna wyznaczonen,m przez Tymczaso.wy Za- lwinn-0 być objęte mnD\"i<ł o pracę i to ma 
dość. ~lługo i' więks:::ość kobiet wygląda nych fabFyik łódzki,ch wniósł ska•rgę do rząd Państwowy. · I być zanclninym e1 ·=- mentem

1 
tej unl'i'wy: 

,.,..,.todz_.,iej·. 11iż na SWÓJ. wiele Sądu Prac" przeciw.ko robotnicy li. M..j s . I Korzys•an1·c prze" l'OZ""aną ze spo1·ne "' -· - ·' pór w tej spra\vie ogranicz'! sie do· . · ·Le. " '. »"" · -
O , b · h „ • · zwolni•one1· z ·pracy w teJ· fabrvce o wy- . . . " - ao lo'ulu me l:;yio CZf'~cww11m wynaP'r·J. . oo 'rym 1 ' armo111111ym pozyciu w J zagadmema, czy zamlo\vany przez poz wa "' . · . · ·' . " 

malżei1stwi·e decyduje bardzo wi,ele isto- eksmitowanie pozwanej. z -zajmowanego ną lokal jest lokalem s~uihowym. \Vedlug dzemem z::: __ ,l?r~_c.ę, .l:iow:e .. m pl_. ao1l~ ona ~o.-
,' i nrzez ni<> mieszkania SfUżbOWMO na zaSa• · • morna !!di 111" · •-ratorow I \\ yzn··czOJ1"''11U tniejszych czynników, niż ·wiek ws.po~ma1- .... " '""" przep1sow m~eszkaniem · slużbo·wytn J2.~t 1 ' ~ ' '-.· _ ·'-. :' _,, - • _"' : • ,_ • 

ŻQinków. Z.namy małże11·stwa, g.dzie mąż. dzie rozwiązania umowy o pracę. loka·!, stanowiący część uposażenia s1•J.i- przez T: Z. P„ Jak r_O\\nie.-. loka!. me zmu-
jest o kilkana:Ście lat starszy oid iony, a Pozwana przyznała, że zwolniono ją z bowego, albo lokal z1rnldui3c~1 S:e w do· j dowal SH~ w clnmu. fabrycznym nrm~. W 

• A-' pracy za popełnienie kradzieży, po 4-ch f b . -1 b I . ' : .. , . . tych warunk:1ch zam1owa111e przez mą lo-mimo to ia zdr·dza. Znruny mne, gf.IŁ1e mu a rycznym u mpa1ma~1ym,_ a ;:aJrno kal.n, ' lla\,·et w związkl1 - ze stosunkiem 
pomimo, i~ żm~a jest pai·ę ·lat _starsza.:_ miesiącach wylrnnywanych czynności. 0- wanyim w Z'.v1ązku ze s.tosunkiem pra-ipracy, ule nadaje lokalowi temu charak
pożycie· małżonkÓ.w t•l!daoda się bardzo becnie, mieszkając w porprzed11im miesz- c-y. Zaty'rn istotnym dla ppjęcia stużbowe- teru s}użtmwego. z tych \V'.' ględów Sad 
dobrze: Jeżeli kocha Pan na1pra1wdę swo- kaniu, kt6re zn<l'idnj.e się ' w domu przy-· g{) dest._fakt, .że korzyst<mie ~ tego loka!u ·uzna! ża.danie fim{y 0 wyeksmitowanie 
ją narzeczoną i ma Pan ctowo•dy jej szcz.e dzielonym Radzie Zaklado"\\rej firmy, pła- stanowi czę"!c. wynagro_dzema za p~act;. byłej robotnicy na r-od~+awle rozwiązania 
rego przywi.ązania. powinien jej Pan wy- 1 •• c_1_m_ie=s ... ię ... c_z_n ... e_k ... ·o-·m„o_rn....,e_""'a""d'"'m""in'"'i""'s"'tr„a_t,,,.o„ro..,,,· w~i _w_.,,k_a_ż_d_y ... r._1 _r..,a,,,,z_ie""=k~'°-„rz..;:,_s,,,,_t ... a ... 11..,,~e....,..~,,.1,,,.~„..,,!~-'.!} u po-n,!1!;1!,!:._!,!!!:,~,a=!l.!~!;~ 
perswa·dować te obwwy. co do różnicy Dokąd dziś pójd - ' ~ j 
wieku i ożenić się . z nią. . . TEATR w. P. . '.li~wska Jan K~~n~~1!k ;a~uski I Program· radL: \~Hf na dziś 

ZENA 0-ICZ. Ma Pa·ni zamił·01wa- Dziś o g~dz. 18.45 oraz .w niedzielę o .god~. 1 Zdzisfow Relski. ReżTserowa·ł Erwin A~er_ i°3.30 Przerw:i 14.40 Płyty 14.55 
nie do robót ręcznych i pyta się Pani, 14.45 ~ome~1a: ~eaumarcha1s „Wesele Figara' Ka~11 czynna codziennie cd godz lS .ej . „Co Łódź . . może dać ziemiom oclzyskanyl11" _ 
gdzl·e.by st'ę mogła Pani nauczyć. Obywa. W. soł5o~ę i dni następnych ~ getdz. 19. „Elek- TEATR POWSZECHNY TUR. pog. Wladys!awa Czaiko\\"';\'l,~.: t 'i.O- iViado-- - tra' J:Giradoux w przekładzie Jarosława Iwa· t d · · d 19 I l · ( · · ' · +,el"', ka L1'.;:a . Kob1'et 'Pf"YJ·mui··e "' g"'dz. k' . . . „ - Ed d W1"ercrn" skt'e- . ~ z1enme o go. z. , pun ctua me w mo:;c1 sportowe 1.1.10 Moz8ilrn •nu.-r,yc;;:na . w u . ::; - „. u' sz 1ew1cza, w rezysern mun a niedzielę o godz 15 i 19) swietna szt ka Ma 1 l M · '\' ' „ 1 · J ·· - ] · • 

S 1 d k k TEATR KAMERALNY DOMU iOł.Nnmt.A , · . _ „ u r- wy c .ana Jv 1em:1ns,(a 1 . ulia n ~t.at er -- !lJO 
16 - 1 za1pisy <and)' a"te na urs ar- Daszyńskiego 311 . celego Pagnola „MarJu~z, - . . se1!ki, I"'r~n~iszlrn Lesz~z;:1!s ka -:. '~~f e1~1 J.~:30 
tystycznych robót rę~rnych, ul. An1drzeja Codzienme 0 godz. 19.15 komedia „1 :::h COLOSSEUMf Kopernika 16 Wiadomosc1 z miasta J DJ'0\\·111c11. 1.::i.:lJ r ie-
1, m. 5 CZWORO'' Gabryeli Zapolskiej z MIR.'\ ZI- Od 1 marca nowy -program z Leonem karstwo spółdziel cze· na wsi" - ;-i ;Jg. o;f>ilłcl • • 

.'Mif.TSKĄ w roH głównej. Udział biorą: J11.- Wvrwlczem na czela, Vv'ladyslawa Ludskie o- o 15.4:1 1"011cc.rt s •1 i 1 tr'iw 
19-~ · nina Maohers-ka, Hanna ~ielicka. Maria Ka- Codziennie 19.15. W niedzielę 16J5 i 19.15. z pl~·t 16.01) W-wa J'l !.'i ' "\ \Y i<;c żegna j - St,1 
Dru~a akcia l"'lr ~niowa .„- .. ---~--~--=„--.-=~,_..,,, "'.""_T·-- "''"'"fi"',__ __,_, ra Ziemio'·-· fe!. naul\. dr. J e rr.ego Barskie-
--- El U lil1 E L K il\I go z cyklu „Na wielkie.i foli" 19.00 APdy c. dla 

uE.xpreSSU · typu monopolowego .po wódkach czystych, gatunkowych oraz po denshm>-::ie, robotników: Il, ,;Zdro''' 0 tność Łod zi" - , pog. 
Wladys!a wa Pawlaka 21 ,,Z przeżyć .racljowc-f f łliJłSłf'OWGneno'' nie zanieczyszczone ~11ftą, oliwą •b innymi tłuszczami i cm:!mącymi ł.rodka111i go sprawozdawcy" _ fcl. 7.bigniewa Koo:ill;i. 

~ !i k u P u i e 3)' Płyty 19.::lO W-wa 20.Nl Trań o.lllisja J..r.ncc>r-
U m ~p. O~-(ł ~ .. ~ r· 25 Wytwórnia PaństwOWe!:O .Monopolu Spirytusowego" w każd~j ilości, nie mniej je- tu symfon. i'. Fillrnrn1oni: i (Jr] zki ej w wyl. Or· 
Ru m"ł IJ" dnak jak 100 sztuk . kiestry Symfon. filharmoni i t6dzkiei o d An-

Za do!ltarczone . butelki Wylwó:rt;ia p!aci na miejscu, za butelki po w..'.J:~r: • :e. drzeja Panufnika. solista Jw1 Bcreż;• f1~ki 

,_,'!'Jm~~ L z~~~.o.wZllaaf•. mmim"' 

Dyzury aptek 
Chądzyi1skiei ~ Pio!rkowska 165, 

Gluchowsk:::go - Narutowicza 6, 

Ko w z.Iski ego · - Rzgowska 147, 

Wójdckiego - Na~iórkowskiego 41, 

Kahanego' - Linlanowskiego ~1. 

natunrcie1 fortep. 22.00 Bydgoszcz, ·22,30 Koncert życzeii • 
23.00 W-wa 23.35 Pro~ram na jutro. ZakoC1cze
nie audycyj i liymn do 23.40. 
~~;:;:;~/ 

za 1 Itr. lj zL 
• , o.s .„ 3 •• 

" 0.25 " 2 
za butelki fes.onowe po w· dkll.Cll gatunkowych, produkowanych 

'r'MS w ł.odzi o pojaminoścl 

przez W·f!wórnie ' 

Przyjęcle butelek 
0.5 Itr. 3. zł. . 

bezpośrednio 1; Wytwórni ł.ódż, ut. Roldch\ska 26 
16'11~10 ł 181-13). 

telefon 



Str 4 Nr 58 
./ 

fQPie1i1s%„m nDu mistrzostw Polski„ -
· .. '-~'ic;za„. amb~~na walka ·Tomickiego 

Debiut- _ ożn-iakie"' 
z ·Piotrkowa 

. Tłumy zwolęnników · boksu obległy Rimdp wyrównana. Alili \jeden ani Jru- sów Kac z.marek trzyima się dobrze i nie-,wym ciosie. Sędzia przerywa w·illi:ę. 
wejście do sali Geyera, gdzie cd.bywały gi zawodnik nie wie oo to jest ,cios le- źJe blokuje_ . Kulibahka zwycięża przez . dyskwalifi-
się mistrzostwa bokserskie Łodzi. Set- wy p!'osfy. W trzeciej rundz~e Woźniakiewicz kację Kijewskiego; . 
ki ~sób n_ie mogły siEf ~ostać do środka w trzeciej rundzie Smoluch chće nie wysjla się zbytnio, mimo to _trafia ·W drugiej parze półśrednich wal
(~ah! hali!). Na ma1eJ, sal?e _panował przejść na półdystans, .<:il" Pi.etnsik go kilka razy niebezniecznie K<iczmarka. czyli Olejnik rŁKS) z Tomickim (t~on
niebywały tłc~, . w?koł r,mgu trudno nie dopuszcza i dpżo trafia z dystansu. Zwycięża Wożniakiewicz. „Mor:vc" wal cordia) Tomk•.i, który nie ma nic do 
było. wetknąc ~zp1Jkę. r~er1;rJ:<i:ura Runde te wygrywa wysoko, >tak jak i czył tak, jakby jeszcze nie mi~ł zaufa- stracenia, idzie b. śmiało i nawet ataku 
tropdrnlna! Organizatorzy me mogli o- całą ·w~lkę. - nia do swej kondycji fizycznej. . . j~; Olejnik _kilka razy. dostaje .się na 
P~?wać syh~acH. \Ya:ru_nk·i .dla zawo-d- . . . ~ . ~ . ., w półśredniej spotkali się. Kulibab- połdystąns i w zwarciu punktuJe. · 
mkow były harrdzo czę:r.k1e. W d~u.:rie.~ p~rze ~ekkich .,,a?ebl,ito- ka (Geyer) i Kijewsld II: (Zjectn.) Ku- Tomicki w drugiej ·rundzie walczy 
· - J · l' ·1 d · .1 . t t wał Wozmak1ew1cz (ZWM) ktory spot . . . " 1 · T.r· • 1 · •v · JL' • Id · 

eze i c 10 z1 o wym n spor -.owe, o k ł . · xr.. tk. (G' . . ) - p " hbabka trafia dosc często ewą, a J."-1- wspama e z wieui.ą mnu~.cJą. z1'°' na 
pewnego rodzaju re,\relacją był bokser, ~ ~ię z „~~zma "iem .· eyei: · oł.ia- jewski stara się dostać ao zwarć i qić wymianę ciosów i Olejnik w pewnej 

· t k k" T · ~. k , d .. 1
1wien1e SIP wLoryca na nngn wvwo U- • • • • • , · h .1. 1 ł · · 1_ · • 

PI? r_ ows ~i om1~m, tory za z1w1 . kl hl W ·.. . : d~' .:N „ i seriami. OhaJ rnkasu;ią duzo c1osow. c · w1 I zna!az się w meuezu1eczneJ 
dzielną postawą w walce z 01f!jnildem. J~ 0 . as -. pierwsZ€J run ~J.e ' ?·-n : . . " . . . . , . . . . sytuacji. 
Z , · · . ta + ""' .• i.. . · kiewic?: nie· z::ibłysnał - \\'.?lc;:'·i v: W drugie] rundzie K1Je.vski trafia omow1en1e111 s· r u v~oz111·lxPPWiCZ0. -· - • • · - • · " · ~ · • . . - W t · · dz' lk ' b 
Wst · · ·. · ; -." ~ J,. ·t· -~, " k. · ćo:~ć· po.wo1flvl11 tempie nie wysii2.jąc się w kark (po raz już trzeci i' Ktchbao,ka . rzecie~ r:-x11 -1e wa a znow : 

rzyrnnJe111y s~e Je,,,zcze es :o t'o - „ . . · - . . 121 k .:1 k" C 1 zazarta Tom1ck1 trzyma "'" r1,.,1)rze i 
· · · · · . . zbytnio Polrnzał Jednak kil1rn · poaWOJ- i;. ę a na ues ~l. „;:r .,. ' 1.2 .• ':a~ · · „ · · · · 

se\ zbyt_ I~myn,~w~11, aby b ~ p1enN~f e_J I n;ch a. na~et- p. otrójn';~ch -.i~\~rvch cio- ku Kulibabkr świ;adczy o nieµrawidło- idzie ciągle do przo;fu. Tom!cki prze-
wa ce mis rzos~w a ź sie ie_ wszys w. " ' „ · , grywa ale p1lzosfawia po soh:ie dosko-

f!;:;,c'' jeszcze wyraźnie ... rvje" swą ~WIBW+B~F~~~ł™™JhCZiiiTA , O.B e· ~:ł~i:!~~;~f:;ie Bot~~=~t~ ~~~~~---~~kży 
, Mistrzostwa rozpoczęła walb ~ta- '11 "'"'" • • szlifować. Olejnik wypadł do,ŚĆ blado. 

siak (ŁKS) - Błasiński (lltnw), Bok- RtZEźNm: KOŃSKI. za,!1ewsiki Bogus·łav1r. ,DO SPRZEDf\NIA auto f-my „Frame" zareje- W średnieJ' zadebiutował Bai:tosiak 
· · Łódź $osnowa 13, . te_l 17~-65. --'- P·tacę naj- str?:vane, prawie nowe, na trzech kołac~, ną~- . 

ser Wimy jest wyższy od Stasiaka i sil- wyższe ceiny za kon•i·e niezdo1ne ~o pra-cy nosc. ~50 kg.· c_ena przys~ę.pna. _Do. o?ep·z~~ia (Zjedn.) ·w walce z Untonem (Wima). 
niejszy fizycznie. Stasiak nie może. go i wypadkowe n·ś. miet;,o. Własnv wo'T tra1ni;- w f-m1e P. 'Hab1g w, Rudzie Pab1an1ckieJ; utica Spotkanie to· toczv sie 11 ~ .„ :.i.,1,.stans. 
lekc~ważyć. 'iVkrótce jednak t0chnika -„,:toV'rV do dys.pozycjL ~ Pi.lsudskiego 11/13, tel. 18~·92. Unton ma nieco '-*ięce{'do powie-L 2nia 

i szybkość Stasiaka bierze · ::rórc;. W LOKALU dużeqo. na fabryczkę lemoniady .za 11~11111[1111.filllllllllilllll le Il< ii' r ze lllllrll@nllllllllllllllflll jeśli chodzi o ciosy w ko1·pus. · 
pierwszej i drugiej 'rundzie kilka Jr')ntr- zwrotem kosztów remontu,. poszukuję. -Owo- W drugiej i:undzie kilka prawych 
ataków Sfa.siaka p:rzyn-c>s; mu punkty. carnia. Piłsudskiego 53· tel. 132-83· Dr. Reicher Untona dosięga szczęki Bartosiaka, któ 

'Vv trzeciej rundzie Stasiak rozpoczy SKRADZIONO książkę w·jskową oraz inne Specialist>1 chor0h „ .„·ervcznycti ry rezygnuje z dalszej walki Barto-
·, ' dowody. Binkovr Jan, Widzew, Antoniew- Pol11-'·,1i"\V,"l 2"1. s1'ak był w 1938 1·. ···'~-- .'.-•----„11 Pr·lsk1". 

na gwa;tt~wny afak Błasiński z trudem ska 4511. " u v 

łapie oddech - i jakby wrasta w rmg, ·------ - - Ziębicka .Dr. me~t IE. MUnJliC:l W ciężkiej wadze stanęli oko w Qko 
Koni-ee vvalki __ to mecz Stasiaka SKRADZIONO kartę rozpoznawczą. 

z Weronika, Bydgoska 16/4'. 
„wo!'kiem trening.:;wym". :Bkci·:~c·4:i jed 
nak wykazał dużo a2')kji, zdaj:; si\'., że 
będzie dobrym zawodnikiem, ale pew
nie dhigo nie utrzyma. się w wadze mu 
szej. 

SKRADZIONO zezwolen\e na st~isk~ naP!acu 
Zwycięstwa Nr 798 , Abratkiewicz Zofia', ul. 
Zawadzka ~O/_!.!:. ___________ _ 
UNIEWAŻNIAM skr ..ldzioną książkę--w-o J--sk-o-
wą Nr 1 na nazwisko Pakowski Stanisław: 

UN!E\VAŻNIĄM skradzione prawo jazdy na 
nazwisko Patora Henryk, Zawiszy 10/15. 

W wadze lekkiej spotkali -się F ietra
"ik (I 0chia-Tom.aszów) i Smcfo~h (K. 
End. Pabianice). Ol;>aj walczą na dys
tam;_ Pietrasik posiada niebez11ieczny ~e ZGUBIONO kartę wyrównawczą i legitymację 
wy 5 ;ei·n, któr"lll kilka raz_y trafia Smo tramwajową, Wojtaszewska Stefania, ul. Ks. 

• ~ " Brzózki 61/4. 
lucha i wyg:ryvva pierwsze starcie. Smo 
luch bije zhyt szeroko. W drugiej run- ZAGUBIONO, dn. 10 bm„ w kinie „Bałtyk" 
dzie Smoluch inkasnJ·e 3·eszcze kilka za po~tfel brą~owy z k<:;_rtą rozpoznawczą na.na-

. . . · . zw1sko Zofia Sporzynska, maturę Sary Benet. 
machowych l· zm1ema ganię, co meco Uprasza się znalazcę o zwrot za wynagrodze-
dezorjentuje boksera z . 'l'·)maszowa. nieiii, Gdańska 76/3. 

Lekarz _ dentvsta ze l.w,owa speciałista w le- Olejniczak (Ge,.yer) ze Szkudhn·kiem 
czeniu chorób dziase! i iamv ustnei ul Za. (ŁKS) - mistrzem juniorów. Obaj je
wadzka· 17, tel. '144-4.'i. szczenie wiele umieją i walczą w zwol:: 
i;>r S. ZURAKOWSKI-(z W~rs~~-wv)-:-~sp~cia- nionym tempie. W drugiej obaj krwa- · 
lista chorób skórnvch, wenervcznvch i moczo- Ol · · k f 
płciowv'ch. obecnie orzvimuie -- Piotrkowska 33 wi'ą eJmcza tra i;:i raz po raz z pra-
P.odz. 12--I i 3-6. wej i masakruje przeciwnika. sędzia 
Dr med. KSAWERY SIENKO (z W~szawy). odsyła go <fo rog,.1. 
Specjalista chorób wen.eryG:mvch, skórnych. Ki- Dziś walcza: w -mu.szef Jacfl II 
:ińskic:;;o 132. G0d:-inv przyjęć: 12-2; 4-6, rKamiński, W 

0

piórkowej Niewtado:P.13ki 
.el. 20)-55 . . I M 1 kk" . J K . . 
DR. MED.· B_ TOi.CZY~SKI St. Asyste.n.t Uni- - k azur, V-:ł, e d. l~J .. Wa!J?-~-:-k- aZ'.'T•lle_r
wersytetu -Łódzkieqo . Specjalista chorób cza·, '!' i;o sre_ i:1e3 OJCl: - rzę
uszu. nosa 1 gardła. Sieukie·ll'1icza 37. sowsk1, w sredmeJ J)urkowsk1 - Szcza-
Przyjmuje od 3 - 6 po piński. Nądto odbędą się walki towa-

LEKARZ-STOMATOLOG rzyskie. 
HiC!!Urm Wortzicka - Ko„dnt P~blj.czność proszona jest o · wt·zes-
Regulacia uzębienia, Piotrkowska 37115. ne przybycie i zajmowanie miejsc. 

uwn,wna:!ł1:~.~ ~ F.z'J!CL'U!Z!Dl'llWWW1Z!llm:CllWGZlłDUWl!Xl•1Z1 =---Da-1111•8W1111i1-illl*!llllll-llllillll8ll-.J5tillQ~----lllDllll!M!l!llBllAAllll'll&lilO:l!:lml!lHl!'.IC::".llX:l:!-lrl!lllB!lll!il911111 -:W-J.llllmJrm.iQm!#E bi&iW''*M hNM#>-'AAJ!GL 

~ - ~-----

'-.AJJlflll'.f'!&;~>i „_ ~,~ ~1--
- ~~- -,. . •·• 

tę i wyrzucić na śmietnik! Niech mi I Linicz - najbardziej pożq,dany w 
nie brudzi czystości tego domu!. 1 tej chwili gość _ nie zjawił slę jesz-

- Słucham jafo;~ ··~nią! -- wy-j cz,e. Herd wie z całą pewnością, że 
?elkotała służąca, przei;wiadczona, · żę· przyjdzie, niemniej zaczyna ·iię -:lener-
Jej chlebodawczyni zwariowała teraz wować. ' · 
już do reszty. - Obok niego siedzą p0 jedne.i strpnie 

Tak więc pani Ela Kamm nie uświe żona, a po drugiej mała Reginka. 
~niła s;voją osobą urodzinowego barikie Jest to pierwszy oficjalny występ 
tu J uhana Herda. cudownego dziecka, które dotychczas 

Zato zj~wili się inni. A że towa- nie brało nigdy udziału w podoh~'lie o.- · 
rzystwo byłoby zbyt małe, z koniecz_ ficja1nych przyjęciach. Ale >1jciec nie 

, ności zaproszono jeszcze i paru fabry- może sobie odmówić przyjemności 
p0 r.:i,• n żiicm Łorlzi --..,rzerl woiną. podczas okunao1i i po wyzwoleniu cznych urzędników, którzy nie nal~że- wzięcia małej za świadka„ dzisiejsŻych 

li wprawdzie do high life, ale potl'zeb- uroczystości. 
- KrJcham cię, pani mych '::nów... . "07raca jej dawna energia i. pewność ni by.li, aieby dać potem świadechvo te Siedzi więc Reginka z miną poważ 

W ojtzyź1.,ie mojei mam stado tysiąca siebie. .' . . , go mecodziennego zdarżenia, jakie w ną i skupioną, starając się: riaślad Jwać -
dwustu bięJ-vch słoni. Naji:)ięlrni.ejsze Spręzystym krokiem podchodZI a.o_ dniu tym zapisała kronika rodn Her_ we' wszystkim starszych. 
go i najb!elszego ofiaruję tobie, abyś lustra. dów. Poważne ·są dziś również 'M:l.r;ot i 
mogła na nim je~ctzić na łowy i na wie Przygląda się uważnie. ·Musi przy- . Panowie ci zachowywali się z po- Roma. 'T:y;m razem zjawiły się tutaj w 
czarne 1przejażdżki w srebrność księży_ znać, że ostatnie przej~cia posta1:zały ją czątku z wielką rezerwą. W miarę towarzystwie ojca. Siedząc cicho jak 
ca... , nieco. Wie jecj.nak, że parę dni pielęg jednak jak wódka i wino zaczęły robić trusie pod jego bokiem, nie starając 

W skarbcu. moim leż·y dwanaście-ty nacji przywroc1 Je] znowu dawny swoje, rozkoszowali sl.ę znacznie_ Pi- się nawet reagować na zacz~pki ::.11~ode 
si=:c\' osie111set sześćdzie!>iąt. cztery bry- blask: 'Qyle się tylko zbytnio nie przej li zdrowo - . po 

1
polsku nie wyJewając gą Ęjtina, który korzystając z nj(•nbec-

lan:t~ z których najmniejszy jest tak mować i nie denerwować niczem. za kołnierz. noścr Klary, chce sobie urozmaicić nu-
wieil;i, -~ak.·ja}k~ _gc_iłębi" Sfo '.'ąjwięk- A kto stał się prz~cz~ną tych paru - Pijemy_ zdr:owie nasze?o,... s~e~:; d~ dzisiejszego przyjęcia dyt0kretnym 
szych i naJp1ę\meJszych wybwr~. dla nowych zmarszczek, Jakie odkryła w. pan dy~;ktor Juhan Herd ~1:~~1 ':YJc . flirtem. . 
cieb;e, ażeb_Y złączone. złotem koh1 zdo kącikach ust? Przez kogo starczo spu- - w~1~sł toast buchalt~r ,zi~i1~1ski_. . Przyi:1esiono nowe f1;aszki, \~ina, 
biły ~abędzrą· twą szy]ę- · . chnięte ma ocz~? Przez ,tego łobu~a, -· SLo lat, _st? lat,, rn:n" ~vle, _z~~e Renner ,Jednak domaga. się _>yodki. 

W ogrodach moi,ch, pachnąGych ró- przez tą męską kokotę, ktoca zdradz1ła ~am -:--- baramm1 gło_sam1 za1~wnow~- . Wogole Renner wypił d~is_ zauużo 
· · · '1· i·· ,_ bł d-z· st tysi·ecy ]·a tak nikczemnie" h kas3er Tłumoczko i kalkulawr Sosi-- I alkohol zaczyna mu szm„ 1,.,._, 'V gło-

. zarn1 l 1e 10t.ropem ą 1 o _ . " - -- · i · , ; · ' · 
białych. pawi. K::iże je ·wszystkie. poza- Jej żal zmienia się nagle w gniew. ne~.cz. d d . k . . d · wieOb k . . d . 'l l\1r 
bijać i z każde,~o "wziąć p~ sto· najde- · . . . . · · osp~ arz , z1ę _uJe im z_ u a?-ą ser / __ o ·mego s1e z1 .. za1!1ys ony l '~a.-

1.k. t . . 1 -. , k ·. b. · . kl· Z dzika furia kopnela lezące na po d-ecznoscią: W głeb1 duszy Jest Jednak rek Herd Je mało a -oiJe Je<:z·c,,e rr•nir.J 
i a n1er·zyń 1 rror" az 0 y mlP 'le · · · • · ·· " . . „ - _ . ~ .•• . "' . 

bł~- ich"łoi'e na~;e"·-~·ozko~zy. "' .. \d~oclze teni~owe spod~i~ Paula, (spod- z~. ,Nie J'.!-a~e~y do. dobre~o _tonu pory Nigdy zresztą_ nie ?Ył ar'n_atore•11 :vysko 
Y . J , . . · . me mokre Jeszcze od JeJ łez). kiwac na ofic]alnym przy.ięcm. kowych nap01. Kiedy więc 1o~<UJ chce 
. P.::i-~~ą E!~~ n,: ... mysl~ Ja~ s~~k1e mu-!' Spodnie pof;unę~ na drugi koniec · - Oto są skutki zapraszania n•ie-- mu nalać _w~·próżniony kie}: „.,:, r~n de 

SL.,1. l).,'e p1~"z.c~o~y. 11ct~iętn~go maha~ pokoJu, ona zas, nacisnąwszy d;i:wonek, szanęgo ,towarzystwa ~ myśli przerny monstracy3me przykrywa go ręlq. · 
raclzy przschodzą ciarki. krzyknęła wielkim głosem do pokcjów słowiec, spoglądając z Foztargnieriiem Renner patrzy na niego z· „. ·;·-:-ką 
~ Jut1·0 wyjeżdżam w podróż ki: Ina puste miejsc;e przy stole, rezenvo- pogardą. 

postanawia., · - Wziąć mi natychmiast tę szma-1 wane dla redaktora Linicza. -- _„ ...... ...!..- ............ -..--~......---,.!.---------· 
CENY OG!'OSZf'.N Ornbne: z11 wyraz petitowy poza 

I -

teks~em -- 5 zł. lnn'e o~;tr'szenia: za milimetr - szpaltę poza 'eksteni .„ zl. 14, w tekście - il., 21: 
nycb i świątecznych -- .50 'procent dt,:ożej. 

(b. c. tr.) 

W nun1ernch niedziel-. 

Wydawca: Spółdzielnia wyd. -„Express Ilustrowany" w Ad-In. Łódź, Piotrkowska 102a, Tel.' 112·60 t 129-13. Druk: . Sp. „Czytelnik", Żwirki 4.D-02959 




